
K M  JER WARSZAWSKI
Niedziela.

Dnia 3 (15) Stycznia.—  Rok 1854.
M  13. Jutro, Śgo Marcela P. 

Przybyło dnia min: 32.

Rozkazem C e s a r s k i m , za odznaczenie się w bitwie 
przy zniszczeniu d. 18go Listopada, eskadry tureckie) 
w przystani Synopskiej, w liczbie innych. L ejtnan tH ra-  
Jbia N ałęcz-R aczyński, z 38 ekwipażu flotty, postąpił  
na Kapitana-Lejtnaota.

Rozkazem C e s a r s k i m , Pułkownik Sztabu Jeneralnego 
Ulrich is z y ,  przeznaczony został na p. o. Inspektora 
Mierniczego Dóbr Rządowych.

Tymże Rozkazem, C horążyTatarynow, przeznaczony 
został do Bataljonu G arnizonow ego w Zamościu; a P o ­
rucznik  W erszyn in , z Komendy H rubieszowskiejlawa- 
lidów , do BataljonuG arnizo: Połtaw skiego.

Rozkazem C e s a r s k im ,  Podpraporszczyk Jan Grobicki, 
fiawAazAo-linjowego Bataljonu Nro 4, został awanso­
wany na Praporszczyka do Pułku D agiestańskiego  pie­
choty, ze starszeństwem od d. 6go Czerwca 1852 r.

Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła : Na­
stępujące osoby, które wyszły za granicę i przyłączyły 
się tam do Polskiego Towarzystwa demokratycznego, a 
m ianowicie: Marcin Bartoszew icz, Pisarz prywatny 
w  mieście Augustowie; Kazi: Bognajzer, Podmajstrzy 
tokarski, który zamieszkiwał w mieście W yszogrodzie  
w Gub: Płockiej; Stefan B ra lew ski, z Zakonu X X. Au- 
gustjanów , Wikarjusz przy Kościele Parafjalnym w Su- 
lerzycach; Marcelii Gradowski, który mieszkał we wsi 
Z arusin  w Pcie Łom żyńskim ; Winc: Jankowski, były 
Aplikant Urzędu Pocztowego w Łomży; W A ior Jabłoń­
ski, który zamieszkiwał we wsi Podsumowie w Pcie 
Łomżyńskim; \vsen']\iszKleszczewski, b. Strażnik r e ­
zerwowy przy Urzędniku do szczególnych poruczeń przy 
Komissji Skarbu delegowanym w Gub: Augustow ską; 
Al w . Kossakowski, b. Pisarz przy Pisarzu hypotecznym 
w m. Suw ałkach; Józef Klim aszewskich. Podleśny L e­
śnictwa Sereje w Gub: Augustow skiej; Rorau: Kozło­
w ski, syn Obrońcy przy Sądzie Pokoju, w m. Mławie; 
Winc: M oczarski, który pracował w Kontrolli Skarbo­
wej w m, Suwałkach; Ig: N iem czyński, b. Pisarz przy 
Rejencie w m. Suw ałkach; Xaw: N iedźwiecki, b. uczeń 
Gimnazjum w Suwałkach; F ran: N ienałtow ski, któ­
ry mieszkał we wsi Kuleszce w Pcie Ostrołęckim; Bar­
tłomiej Nowak, włościanin ze wsi Czechy w Pcie Mie­
chowskim, który w r .  1848 uciekł będąc transportowa­
ny do m. Miechowa, jako przeznaczony do wojska; B a r­
tłomiej Nowak, który służył w szeregach rokoszan w ar- 
tylerji, a potem przyłączył się do polskiej emigracji; 
Kons: Obuchowski, który (mieszkał we wsi Cyple w Gub: 
Płockiej; F ran: P iasecki, b. Kancelista Rządu Gub: A u­
gustowskiego; Józef Piętka  zbiegły z miasta Tykocina, 
gdzie zamieszkują jego rodzice; Jerzy Piotrowski, były 
Aplikant Sądu Policji Prostej i Popraw:, który zbiegł 
z  m. K alw arji;M r. P ilkiew icz, który mieszkał w Gub: 
Płockiej; R udo lfPilkiew icz, brat jego; Napoleon Smo­

leński, rodem z Gub: Augustow skiej; Maxym: Sokoło­
w ski. b. Pisarz Leśnictwa Sereje; Karol Sierzputow ski, 
b. Pisarz Ekonomicz: we wsi Dembie, w Pcie Płockim; 
F elix  Tomkiewicz, b. Pisarz przy lożenierze Ptu Sej­
neńskiego; W iktor Trzaska, syn  kupca z A ugustow a, 
który zbiegł z Ptu Łomżyńskiego; Józef Wysocki, były 
Aplikant Magistratu m. Hrubieszowa, który urodził się 
w m. Lublinie; są za wygnańców uznani, i ulegają ka­
rze konfiskaty ich majątków bąć już zasekwestrowa- 
nych, bąć następnie jeszcze wykryć się mogących, a to  
wedle prawideł, postanowieniem z dnia 2/i4 Kwietnia 
1835 roku wskazanych.

Rada Administracyjna zatwierdziła zapis rs. 150, na  
rzecz XX. Dominikanów  w Lublinie, przez Franciszkę 
K awęczyńską, uczyniony.

Nadesłane przez Konsulat Jlny Cesarsko-A ustrjacki, 
akta zejścia Jana Oliwińskiego, rodem z Nowego M ia­
sta  Korczyn, zmarłego w wieku lat 67 r. 1851; i Anto:
Psichalskiego, rodem z W iślicy , zmarłego w Tours 's r ,  
1850, przesłane zostały Prokuratorowi K rólew skiem u 
przy Try bunale w Kielcach.

Na uroczystym konkursie w Uniwersytecie Dorpa- 
ckim  z d .  12 Grudnia r. z., otrzymał wielki medal złoty, 
P. Jakób Natanson, z W arszaw y, Student wydziału che­
micznego tegoż Uniwersytetu, za rozprawę konkursow ą  
w przedraiocie z chemji organicznej napisaną. Tenże 
Jakób Natanson  kończąc tutejsze Gimnazjum Realne, 
otrzymał podobnież medal srebrny, za wypracowanie 
w przedmiocie z nauk przyrodzonych. Medal złoty Dor- 
packi, przedstawia po jednej stronie popiersie Błogo- 
sławionej pamięci C e s a r z a  A l e x a n d r a  I, na drugiej zas 
w wieńcu naois: Jngenio et studio U niversit. Caes- 
B orpat. D. X II. Deo. , .

Donosząc 10 lat temu o otwarciu Kassy Oszczędności 
w W arszawie, wspomnieliśmy że przytomni temu pa­
miętnemu dla miasta i kraju  aktowi, złożyli rs. 51 k. 4 5  
dla dziecka ubogich Rodziców, które się urodziło w dn iu  
i  godzinie tego uroczystego otwarcia. Po zebranych 
wiadomościach we wszystkich parafjach, okazało się 
iż było 13 dzieci mających prawo do tego daru, a to 
w miarę, jak godzina ich urodzenia była bliższą otwo­
rzenia Kassy. Dwoje dzieci, pierwsze prawo mających 
um arło  w dwóch latach następnych, trzecie zaś córka 
stróża z pałacu N a m i e s t n i k ó w ,  dziesięć lat teraz licząca, 
posiada dziś rs. 110 k. IS 1/^ (złp. 734 gr. 17), w Kassie  
Oszczędności, i ma nadzieję że za jakie drugie lat 10, wię­
ks zy  jeszcze posag mężowi swemu wniesie.

Z pociechą widzieć się daje, że liczba rzemieślników, 
robotników fabrycznych i służących płci obiej, w Kas­
sie Oszczędności fundusiki swe składających, ciągle się 
powiększa. W końcu r. 1853 liczono w liczbie uczestni­
ków tej kassy .3,955 rzemieślników i robotników fabry­
cznych, a 2 ,093 służących płci obiej.
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.1 W*. Jenerał-Lejfnant Dick,  przybył z Grodna  do 
arszaw y .

W. Jenerał-Major Albertów,  Gubernator Cywilny  
bernji Płockiej,  przybył z Płocka.
Jutro, o godz: 9ej rano, w 14ościołbu Instytutowym  

W a rsz a w sk ie g o  Tow: Dob:, odbędzie się Nabożeństwo  
żałobna za duszę ś. p. Józefa Fleminga.

Jutro, jako w  rocznicę śn hrri ś. p. Jana Radnie kie­
go,  Oby watela, w Kościele X X  Karm elitów  na Lesznie,  
odbędzie się Nabożeństwo żałobne za spokój duszy lego,
0, godz: lOej z rana; na które, pozostała Zona, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Zpajorhych. .

Ś. p. E leonora z Ratajskich Jakoirirka , .Zona Urzę­
dnika K. R. P. i S., po k i lk o M n ie j  ciężkiej < horobie,  
opatrzona ŚŚ.SA K R A M E N T  A MI, w wieku la t26. wi-zo­
raj życie zakończyła. ŃV ciężki na żalu p e g ą ż o n y  Mąż  
z dwojgiem pozostałych D zieci ,  zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie z« łok zmar­
łe j ,  jutro o godzinie 3ej po południu, z domu N 9 '16 za 
Żelazną-Bramą,  położonego, na smętarz Powązkow ski  
odbyć się mające.

W dniu 13 b .m ., upłynął rok. jak we wsi S u łkow i­
cach,  w Powiecie  Łęczyckim  zszedł z tego świata T eo ­
fil B adyński,  Patron przy Trybunale W arszaw skim ,  
zaledwo rozpocząwszy 3 5  rok życia. Czas nie m ógł ukoić  
łez  żalu, jakim śmierć jego tyle przedwczesna ile niespo­
dziewana, napełniła  serce kochającej go żony, osiero­
conej z czworgiem drobnych dzieci, z których ostatnie 
sześć tylko dni miało Ojca na ziemi, i nie zmniejszył  
też smutku dla Rodziny niewyuagrodzoną dotkniętej 
stratą, bo utrącającej w jego osobie prawdziwą swoją  
podporę. Pamiętają jeszcze towarzysze zawodu, i ci 
którzy z nim mieli stosunki, oprzyroiotai h serca i zale­
tach jego umysłu, których wszakże mniej przyjazne oko­
liczności nie pozw oliły  zupełnie rozwinąć. Szukając  
pociechy w BOGU, VVdowa po ś p. Teofilu B adyńskim ,  
zaprśsza uprzejmie Przyjaciół. Kolegów i Znajomych
Nieboszczyka, na Nabożeństwo żałobne za jego duszę na
dniu jutrzejszvm, o go: lOej z rana, w Kościele X X .  R e ­
form atów  w W a r s z a w ie , odbyć s ię  mające.

(A. n. ) Szósty już miesiąc upływa od chwili,  kiedy od  ̂
daliśmy ostatnią posługę nieodżałowanemu m ężow i’ 
w dniu bowiem 31 Lipca r. z., zmarł nagle we wsi P r z e  
c ła w iu  Gu: Radom skiej,  Pcie Jędrzejowskim,  ś. p. Teo'  
fil Bzowski,  syn ś. p. Stan: Bzowskiego  i Julji z Boro' 
wskich,  w w ieku lat 59 . Bogobojny, prawy Obywatel, 
wzorowy Mąż i najczulszy Ojciec, potrafił sobie zjednać 
ogólny  szacunek. Strata t**ż jego jest ciosem niepoweto­
wanym  dla niepocieszonej w żalu Małżonki i D uec i,  a 
pamięć jego nie wygaśnie w  sercach licznej Rodziny i 
Przyjaciół. Prawy człowiecze, jeśliś  z* twe cnotliwe ży­
cie nie był wynagrodzonym na- tym sw U c e, spodziewa­
my się. że znajdziesz zapłatę u PRZED WIECZNEGO,  
gdzie tylko w olno  się cieszyć sprawiedliwym i postępu­
jącym według przykazań B( ŹYCH, lak jak ty żyłeś.  
Spokój twojej duszy. ***

D onieśiiśm y o skonie Xięrią Anna Marja Gaslon  
Baro a M ontmorency, X  ęcia Roberq  Dum Montmo­

rency,  P ierwszych Baronów Cfirześcjaustwa, blizkim  
jest wygaśnięcia w linji męzkiej. Po śmierci X ięc ia  
Gastona,  pozostał w głównej linji, jeden tylko repre­
zentant męzki, X iążę  Anna Ludwik Raoul Wiktor, Ba­
ron i X iążę Montmorency,  który jest bezdzietny. Z Lu-  
xem burgsk ie j  linji żyje ty lko Wdowa po X ięc iu  Karo­
lu. Iłom Luxemburg-Beaumont,  reprezentuje dwóch  
wiekowych Xiążąt, z których jeden zamężny, ma tylko  
dwie córki; zaś Dom Montmorency-Laval  i San Fer­
nando,  zgasł zupełnie w linji męzkiej. W I r la n d j i  i 
A u str j i ,  żyje jeszcze szlachetna rodzina, mogąca chlu­
bić się pokrew ieństwem  z wielkim domem Montmo­
rency.

W tych dniach ukończoną została nakładem Jozeta 
Ungra  powieść p. n. Zaporożec,  i jest do nabycia w zna­
czniejszych Xięgarniach, i w Redakcji D zien n ikaW ar-  
szaw skiego .

Załatwiwszy się już zjednem z pism tutejszych, po­
zostaje nam jeszcze rozprawić się z P. Wejnertem,  nie  
dla prowadzeuia polemiki, ale dla wykazania n iew ła ­
ściwej ze strony jego. zaczepki Kurjera,  i to jeszcze o 
P ra g ę ,  która jako dzisiejsze przedmieście starej naszej 
W arszaw y,  ma także pełne prawo do tej kroniki, czyli  

Kurjera.-— W Numerze 7 Gazety W arszaw skie j ,  z r. b., 
P. Alexander Wejriert powstaje na K u r je r a W a r  S t a ­
wskiego.  iż tenże nazwał ciekaw ym  opis herbu P r a g i , 
zamieszczony w 3cim Numerze Gazety Policyjne). P. 
W ejnert  utrzymuje że przedmiot ten nie może być dziś 
ciekawym, kiedy on przed pięcioma jeszcze laty pisał 0  
tem w Starożytnościach W arszaw y,  do których konie­
cznie c /yte lu ików  Gazety odsyła, dla napatrzenia się ma­
lowanemu kolorami herbowi Prag i.  Nie musiało Panu  
W ejnert  być wiadomem, że wprzód nim on, inni jeszcze, 
bo w r .1847 ,  PP. Michał B alińsk i  i Tymoteusz Lip iń sk i  
wspominali o Pradze, W arszaw ie  i jej herbie, w na­
der szacownem dziele swojem Starożytna Polska, zkąd  
właśnie Gazeta Policyjna  umieściła wiadomość, prze­
ciw której P .W e jn er t  dziś dopiero występuje z re­
klamacją. Ci dwaj pisarze z podziwieniem zapewne  
ujrzą się posądzonymi o fałszowanie historji, na szkodę  
Władzy, a na korzyść mieszkańców przedm ieścia  P r a ­
gi!  Rzeczywiście, zbyt czułą, a zupełnie próżną jest 
obawa P. Wejnerta,  o szkody, jakie wyniknąć m ogą  
z tej ważnej okoliczności, iż Staroży tna  Polska  podaje  
r. l o 4 8 ,  jako datę przywileju na targi i jarmarki w i- 
stniejącym już mieście Pradze,  a S taroży tn ośc iW ar-  
szowsftie  tęż sarnę datę w  przywileju erekcyjnym wspo­
minają. Rozm aitości  żadnej gazety, nie były dotąd 
uważane za roztrzygającą powagę w stosunkach Władz  
miejscowych z mieszkańcami, i pomimo uiespokojno-  
ści Autora Starożytności W arszaw skich , n iezawodnie  
nadal tego znaczenia nienabędą. Gazeta Policyjna,  za­
mieszczając w kolumnach swoich Rozmaitości,  nie ma  
zaVniaru wymyślać nowych, lub wyszukiwać obszernych  
wiadomości,  ale włt>ś .ie Olakie się stara, które Zajmu- 
jącemi i pożytecznemi uznaje, dla ogółu  czytelników,  
niemają-ych czasu doszukania  nowin p o o b sz ern y ch  
dziełach lub cudzoziemskich pismach.' Polemika lite­
racka nie wchodzi wzakres, jaki Gazeta Policyjna.



sobie założyła; ktokolwiek zatem chciałby sobie zada­
wać pracę roztrząsania jej ar tykułów,!  dla powszechne­
go dobra ogłaszania swoich w tej mierze wątpliwości, 
niechaj raczej, z mniejszem dla siebie utrudzeniem, ze­
chce się zwrócić wprost do R edakcji Gazety, a ta 
w każdym razie, będzie w stanie, jak to teraz czyni, 
wskazać prawne i wiarogodoe źródła, zkąd czerpie 
wiadomości swoje.

Według Kalendarza Domowego i .Gospodarskiego 
na r. 18-54, wydauego przez Stani: Janickiego , jakoteż 
i według dawniejszych kalendarzy, pogoda przepowia­
da się z ruchu powietrza', z  przezroczystości jego; 
z wejrzenia Słońca, X igiyca  i gw iazd;  z chmur; z wilgo­
ci atmosfery; z położenia X ig iyca  na niebie .i z zacho­
wania się niektórych zwierząt. W ogóle kalendarz ten, 
bardzo wiele obejmuje ciekawych szczegółów, a treść je ­
go stanowią: Zwykła część kalendarska i astronom i­
czna. Tabella do regulowania zegarów. Ogólny stan ro ­
ku 1851 i 1852. O zamarzaniu i puszczaniu W isły. O 
użyciu czasu. Powieść. Zdania Dra M alcza  o zapobiega­
niu chorobom w ogólności, co właśnie w miejscach o d ­
dalonych od pobytu Lekarzy, może stać się nader uży­
teczną w pierwszych chwilach złego, wskazówką. Ró­
żnica roboty piwa bawarskiego  i zwyczajnego. Upomin­
ki dla Gospodarzy i Gospodyń, gdzie jest bardzo wiele 
rozlicznych tajemnic. O nagrodach wyznaczonych przez 
Redakcję kalendarza. Dom C e s a r s k i  i Monarchowie 
panujący. Rozkład jazdy na kolei żelaznej. Nader p rak­
tyczne objaśnienie miar i wag Rossyjskich , ze sposo­
bem zamiany tychże na polskie i nawzajem; na koniec 
wiele innych nader użytecznych przedmiotów. Kalen­
darz ten ułożony według, praktykowanego dotąd syste­
matic ma swoje wielkie zalety, a skład główny jego 
znajduje się w handlu P. W ojcżyńskiego, obok drukarni 
K urjeraW arszaw skiego, przy ulicy W ierzbowej, Nr 
6145. Cesia k. 35.

W odpowiedzi na bezustannne zapytania Dam W ar­
szawskich : » Kiedy wyjdą: Wzory haftu  i w yszycia ta ­
siemką? . . .odpowiadam y: że zpowodu nieprzewidzia­
nych przeszkód, album  to dopiero w pierwszych dniach 
przyszłego miesiąca prassę opuści; a nagradzając opó­
źnienie, wzbogacone będzie deseniami najgustowniej- 
szemi, czerpanemi z dzieł najmodniejszych zagrani­
cznych, dotąd.,u nas w kraju nieznanych. Na rok bie­
żący pod pewnym względem mają być owe wzory po­
większone.

Ustalona znowu sanna, pomnaża w każdy dzień po­
godny liczne szhchtady, wśród i za mucami miasta. 
Właściciele zakładów gdzie Komuś (bożek bankietów), 
Euterpe (Muza muzyki) i Flora  (bogini kwiatów), za- 
równą cześć odbierają, przygotowali się dziś na przy­
jęcie spacerujących.

Ktoby miał chęć przyjąć na wychowanie jako swoją 
dzięwezynkę, sierotę w trzecim roku, zdrową dosyć ła ­
dną i roztropną; niech się zgłosi do właściciela domu 
pod Nr 675.

Sezon zimowy w P etersburgu, rozpoczął się z nad­
zwyczajną świetnością. T ryum fy Panny Rachel i
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Pani Lagrange, dodały niewypowiedzianego urok> 
zabawom stolicy, a wystąpienie pierwszej w utwora 
klassyczuych, jak również i nowszego stylu, jal 
to :  w Fedrze, Andromace, M arji S tuart, trajedja 
i w Adryannie Lecouvreur komedjo-dramie; a drugiej 
w o p e ra c h : Cyruliku Sew ilskim , Ł u c ji z  Lamermoo- 
ru , i Proroku, w yw obł>  powszechny zapał, i sta­
ło  sie powodem rozmów całego miasta. Na cześć P an ­
ny R  ichel, ukazały się wiersze w rozlicznych pismach 
tamtejszych. I nie dziw! W kim wielka gra tej jenjaluej 
artystki,  która dotąd nie znalazła równej sobie współ­
zawodniczki, nie obudzi wieszczego zapału ?

- T a  postać pełna wdzięku, ten głos pełen siły,
Oko blaskiem natchnienia, życia, gorejące, 
Najrzewniejsze uczucia w  słuchaczach zrodziły,
I w ydarły  zieli piersi okrzyków tysiące!

Czy ona głosem Fedry, cp się ozwie w  duszy,
Lub gestem Androm aki obudzi wrażenie;
Czy rotą M arji S tu a r t  nić wrażeń poruszy,
I rzuci nas w A drjannie  w słodkie zachwycenie!..
Zawsze siady niestarte... w duszy nam zostały,
I my dla tej A rtystk i, niesicm wieniec chwały!!

Dalej wyborna truppa M ichajtowskiego francuzkiego  
teatru, składa się z artystów, z których każdy z o- 
sobna słynie Europejską  sławą. Następnie teatr Ale- 
xa n d ryń k i, z każdym dniem, nie przestaje wzrastać 
w op in ji  Publiczności miejscowej. Szczupły zakres n i ­
niejszego pisma, nie dozwala nam wymieuić wielu 
imion, będących ozdobą tego teatru, które zajęły już za­
szczytną wzmiankę, tak w dziennikach Petersburgskich  
jak i zagranicznych, ale uczucie chluby rodzinnej, 
nie dozwala nam zamilczeć o wysokiem stanowisku 
rodaków n a s z y .h : Pana Wiktora K atyńskiego, k tó­
ry  zwrócił na siebie Europejską  uwagę jako Dyrektor 
muzyki, znany autor dzieł muzykalnych, i znakomity 
Kompozytor, i orkiestrę swoją postawił na wysokim 
stopmu muzykalnego znaczenia, i J. Korzeniowskiego, 
którego sztuki, w przekładzie rossyjskim , (Okno na  
lszem  piętrze, Pani Kasztelanowa), miały nader świe­
tne przyjęcie na tamtejszej scenie, a sprawiedliwa P u ­
bliczność. ocenić i wynagrodzić je umiała wedle za­
sługi. W końcu wyborna niemiecka truppa, i balet 
'Wielkiego Teatru, uprzyjemniają chwilę długich wie­

czorów zimowych, i liczną zawsze sprowadzają P u b l i ­
czność. Niedawno w balecie (U n evision d'un pe in tre). 
Publiczność zachwycona m iłą  niespdziahką, którą jej 
spraw ił były Tancerz baletu W arszawskiego, Pan 
Krz'eSiAski, wydała głośne okrzyki zadowolenia, które 
w końcu zamieniły się w wszechstronny zapał. Pau  
K rzesiński, tańczył z Panną Śniedkow ą, m azura  A po­
linarego Kątskiego (W spom nienie X V IIg o  wieku), 
ułożonego przez siebie do tańca; a cudne dźwięki tej 
popularnej muzyki, ulubionego Skrzypka niewysłowio- 
ny urok, cechujący ów charakterystyczny taniec, któ­
rem u  rzadki talent P. Krzesińskiego  i pełne powabu 
ruchy tancerki,  odpowiadające w zupełności wszy­
stkim wymaganiom, nadały wdzięk czarujący; wszy­
stko to połączyło się do wywołania grzmiących ok la­
sków i nieustającego bravo! a gdy skończył P. K rze­
sińsk i, jednogłośnie zażądano powtórzenia m azura, 
który zawsze i wszędzie powtórzonym być musi.



W liczbie spieszących ze złożeniem w dniu onegdaj- 
m powinszować N ow egoR oku  (v. s.), widziano gro- 
Pocztyljoriów, którzy składali swe życzenia wyso- 

lm Naczelnikom Władz, uderzając dźwięcznie w swe 
trąbki.

P. Leoucjusz L an die , który napisał już kilka dzieł 
pożytecznych do nauki języka fran cu zk iego , i ciągle na 
tej drodze pracować nie przestaje, wydał w tych dniach, 
trzecią edycję dziełka sw ego: D ialogu es franęois-  
polon ais, powiększywszy i przerobiwszy je zupełnie. 
Aby poznanie zwrotu frazesów, g a llicy zm ó w , etc., ze­
branych umyślnie w tych Rozm owach, przystępniej- 
szem dla uczących się uczynić, Autor posiłkował się 
nader praktyczną zasadą filologiczną, a mianowicie •. 
drukuje id io tyzm y, etc., ku rsyw ą , a uadtó numerami, 
odnoszącemisię do reguł G ram m aty ki fran cu zk iej, (k\.6- 
rą wydał w r. 1852), wskazuje główniejsze trudności 
języka fran cu zk iego , nie tylko w czem one dotyczą 
składni i zgody różnych części mowy, ale i wymawiania. 
R ozm ow y  Pana Landie, są do nabycia pocenie kop. 40, 
u  Wydawcy onych O rgelbranda  i u innych Xięgarzy 
W arszaw sk ich .

Wczoraj złożono w Redakcji K u rje ra  od Hr: An­
drzeja Z am oyskiego  rs. 6, do dyspozycji W. T. Dobro­
czynności, w miejsce rozsyłania biletów z powinszowa­
niem Nowego Roku.

Gastronomowie przyjmą zapewne z przyjemnością 
wiadomość, że od dziś, a chociaż to zim a. można już za­
jadać smaczne rak i, ka la fjo ry  i k a rd y  h iszpań sk ie , a 
to u P. R. Ohma, za R oga tkąW olską . Nie mała to o- 
sobliwość, kiedy można powiedzieć: ^Jedzm y sa n k a ­
m i na raki."

Od dziś P. K. M atu szew ski, otwiera w W ierzbn ie  
restaurację, a żęszliehtada trwa ciągle, bo sanna nie- 
przestaje sprzyjać, donosimy więc o tem zwolennikom  
przejażdżek, bo w. wycieczkach zamiejskich, pożądaue 
jest bardzo tego rodzaju miejsce wypoczynku.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przedstawiono po 
raz pierwszy Romedję w 5ciu aktach z fran cu zk iego  
tłómaczona p. t. L adyT artu ffe . Autorką tego dzieła jest 
Pani Delfina de G irard in , małżonka Redaktora P res-  
sy ,  a córka znanej w literaturze fra n cu zk ie j Pani Gay. 
Pani G irard in , słynęła w młodości jako improwizator- 
ka i autorka wielu poezji, oraz dowcipnych powieści i 
romansów, z tych celniejsze są: Lorynetka, M argu erite , 
Laska B alzaka  i t. d., a i w zawodzie dramatycznym 
L a d y  Tartuffe, nie jest pierwszem jej dziełem. Rome- 
dję tę przedstawiają teraz w P etersbu rgu , a główną  
rolę gra w uiej Panna Rachel. Szczupłość kolumn na­
szego pisma, nie dozwala nam po szczególe rozbierać 
tego utworu, zmuszeni więc jesteśmy o uiem powiedzieć 
ogółow o, że jest napisany z znakomitym talentem, 
i  wielką znajomością świata. Jeden tylko cel tego dzie­
ła  mógłby uledz krytyce, ale to nie jest zadaniem uaszem. 
Co zaś do gry artystów, dość jest spojrzeć na afisz, a w y­
czytamy tam nazwiska znakomitości naszej sceny : Pani 
Kom orow skiej, Panien: S zym an ow sk iej, Ł apiń sk ie j, 
PP. Żółkow skiego, K rólikow skiego  i Kom orowskiego. 
Pani Kom orowska, rolę Pauny de Blossac, zwanej L ady

Tartuffe, przedstawiła z prawdziwym talentem. Panna 
Ł apiń ska , w roli Hrabiny Clairm ont dowiodła, że nie 
płonnesąnadzieje jakie powzięliśmy ojej niepospolitych  
zdolnościach, a Panna Szym anow ska, charakter Joan­
ny, oddała z taką naiwnością i prawdą, że Publiczność 
niepominęła ani jednego ustępu, aby niewynagrodziła 
oklaskami jej ślicznego talentu. Role męzkie lubo mniej 
wdzięczoe, przecież przedstawione przez takich mi­
strzów jak PP. Ż ółkow sk i, Kom orowski i K rólikow ski, 
uwydatniły się, i zrównoważyły. Publiczność z wiel- 
kiem zadowoleniem przyjęła tę Romedję, a po ukoń­
czeniu przywołani zostali: Pani Kom orowska  6-kroć, 
oraz Panny: Szym an ow ska, Ł ap iń ska ; Panowie: Ż ó ł­
kow ski, K ró likow sk i i Kom orowski po 5-kroć. Tłum a­
czeniem tej Romedji, przysłużyła się Teatrowi Pani Be- 
lejow ska.

Rurs onegdajszy: za l is ty  za sta w n e  ligo  okresu, 
oprócz kuponu, żądają rs. 14 k.711/2; Ulgo okresu, żą­
dają rs. 14 k. 661/2! wartość kuponu k. 31/ 2 .

A m e r y k a . — Izby stanu T exas  zadekretowały wyko­
nanie kolei żelaznej M ississip i-P an am a. —  Ze wszy­
stkich stanów północnej A m eryki, dochodzą wiadomo­
ści o bardzo srogiej zimie. Na północy wszystkie rzeki 
i kanały zam arzły.—  W edług dzienników N ew-York- 
skich, odkryto nowe wyspy z Guano, z których spodzie­
wają się znacznych zysków; dotąd nie ogłoszono gdzie 
one leżą. —  Rongres Stanów  Z jednoczonych  odro­
czył się od 22 do 27 Grudnia, ale się pewno nie zbierze 
przed 3 Stycznia. — Dzienniki N owego Orleanu  za­
przeczają pogłosce, że się tam organizuje nowa prze­
ciw K ubie  wyprawa. Donoszą tylko z H aw any, że ta­
meczny Gubernator jest bardzo surowy, że wszystkie 
domy są strzeżone przez policję, że karą śmierci zagro­
żono oddalającym się z wyspy. (Schl: Ztg).

A n g l ja . —  Rrólowa w d. 31 b .  m .  do Londynu  zje- 
dzie, by Parlament osobiście otworzyć; zabawi dni k il­
ka i wróci do W indsor, ponieważ koniecznie naprawy 
w pałacu Buckingham  jeszcze do owej pory ukończo­
ne nie będą. —  Lord Lansdow ne  w dniu 7 b. m . spo­
dziewany był w W indsor. Lord P alm erston  wyje­
chał do swej posiadłości w iejskiej.—  W D ublinie  u- 
marł w 90  roku życia, Lord P lunkett; był to ostatni 
Członek Parlamentu Irlan dzk iego . —  Rra całkiem u- 
stąpiła z Tam izy; żegluga na tej rzece przerwana przez 
kilka dni a raczej utrudniona, przywróconą została.—  
W Londynie otwarto wystawę wyrobów fotograficznych; 
najciekawszemi są obrazy z mikroskopijnego świata. 
Rrólowa i Xżę A lbert tę wystawę zwiedzali. —  Z Bom ­
bay  wiadomości dochodzą do 14go Grudnia; według 
nich, nowa wojna z B irm anam i jest niezawodną. —  
W Chinach  Cesarscy wzięli Amoy. (Neue Pr: Ztg).

A u s t r ja . —  W d n iu  9  o d b y to  p o s ie d z e n ie  j e n e r a l n e  
b a n k u  W iedeńskiego; w e d łu g  s p r a w o z d a n ia  p r z e d s t a ­
w io n e g o  z e b r a n y m ,  o g ó ln y  r u c h  p ieu ię d zy  w b a n k u  w y ­
n o s i ł  2 ,324 ,942 ,752  z łr . ;  czys ty  zysk  po  o d c ią g n ię c iu  
w s z y s tk ic h  k o sz tó w ,  w y n o s i ł  1,851,900 z łr . ;  z ty c h  n a  
a k c ję  p r z y p a d a ło  po  35 z ł r .  d y w id e u d y  za p ie r w s z e  p ó ł ­
ro cze ,  i te  ju ż  a k c jo r ia r ju sz o m  w y p ła c o n o ;  p rz e z n a c z o n o  
z aś  n a s t ę p n i e  274,978 z ł r . ,  do  ro z d z ia łu  m iędzy  akcjo-



narjuszów. — Arcy-Xiążę Albert przybył z B udy  
1W iednia. —  Z Czech douoszą o jakimś czeladniku 
ślusarskim, który wraz z swym bratem w Saxon jt za­
mieszkałym, miał odziedziczyć po jakimś woju z Ame­
ryki, spadek z 10 miljonów, który leży na  procencie 
od dawna w banku Angielskim . Czelodnik ten praco­
w ał u P .B reitfe td  y/DobrizschA  w tej chwili znajdować 
się już ma w Londynie, wylegitymowawszy sięw przód 
przed Posłem A ngielskim  w W iedniu. (Scbl: Ztg).

F r a n c j a . P aryż 8  S tycz:.—  Monitor ogłosił dekret 
obejmujący regulamin o nowej kassie piekarzy. Do ko­
mitetu, przewodniczącego tej kassie, należy Gubernator 
banku, Prezes kassy amortyzacyjnej.  Prezes trybunału  
handlowego, oraz inni wysocy Urzędnicy. —  O drozj-  
znie mało tu teraz myślą; ludzie specjalni z powodu 
ciężkiej zimy, przepowiadają niezwykłą na rok przy­
szły obfitość; nadzieja uspokoiła umysły. Z nad Garo- 
mw'także donoszą, że tam z powodu mrozów, zmniejszy­
ła  się choroba winorośli; dla tego cena win spadła n ie­
co.—  Listy z M adrytu  z d. 3 b. ro. donoszą, że Margra­
bia Turgot ma się lepiej daleko. —  W w ysoknh sfe­
rach towarzystwa wiele myślą o zabawach; jakiś Xią- 
żę zagraniczny organizuje u siebie bale maskowe.—  Na 
giełdzie o spekulacjach nic ważnego me słychac; kup­
cy i fabrykanci skarżą się bardzo na brak ruchu.^
W  Środę przyszłą mały bal dla poufnych w Tutlertes; 
zaproszenia tym razem wydaje P. Taśher, Mistrz dworu 
Cesarzowej; zaś P .B assano  pełui też same obowiązki 
przy Cesarzu; stosownie do tego który z tych 2<h Pa­
nów zaprasza, zebrania noszą charakter urzędowy, albo 
bardziej poufny zm niejszą  liczbą zaprosili, kiedy na u- 
rzędowe tysiącami zaproszenia się wydają. W ogóle te- 
co karnaw ału  dadzą 8 balów w T u il t t i ts , z łych dwa 
kostiumowe. —  Z S tu tg a rd u  donoszą do Gazette, że 
wiadomość o małżeństwie Xcia Napoleona iX fo ią  Zo­
fią  starszą, córką  Margrafa Wilhelma Bodeńskiego, 
potwierdza się.—  Lody na Sekw anie  ruszyły, rzeka 
wzbiera ciągle, i jest k rą  pokryta; żaden z mostów u- 
szkodzony nie został; w przeciągu 3ch dni wody podnio­
sły się o 2  metry 5 centimetrów, we Środę woda doszła do 
m inim um , znanej wysokości (w 1719).—  Liczba c“ dzo- 
ziemców, którzy stawali w hotelach, w ynos iła : w 1844 
r .  110,190; w 1848 r., 81,711; w 1852 r., 151,634; w r. 
1853, 170 ,914 .—  W edług obliczeń urzędowych w r. 
przeszłym mniej zdarzyło się samobójstw jak w poprze­
dnim; z 395 trupów złożonych w trupiarni [morgue), 
w r .  z. było 140 samobójców, a 7 zamordowanych; re ­
szta zginęła śmiercią przypadkową; na 90 dziecii nowo­
narodzonych, sprawdzono 22 dzieciobójstw.—  Umarła 
Vice-Hrabiua de Cambronne, wdowa po Jenerale, k tó ­
ry stał się s łynnym po bitwie pod Waterloo. Podług 
istniejącej tradycji, gdy w r. 1569 budowano w Alg te­
rze  zamek obronny Vingt-Quatre-Heures, Hiszpan l- 
mieniem Geronimo, niechcący wyrzec się Wiary Chrze- 
ścjańskiej,  został przez muzułman zamurowany żywcem. 
D. 27 z. m., przy rozrzucaniu murów tego zamku, od­
kryto  szczątki tego męczennika. Biskup A /gierji. Jene­
rałowie R andon  i Chabaud, zwiedzili już grób męczen­
nika. find: Bel:j.

P aryż 9 Stycznia, (d. t.).—  Cesarz dziś przyjmował 
Xcia Ć hm ay, który mu wręczył list Króla Belgów.
(St: Anz:). t .

W ł o c h y . —  w  Senacie Sardyńskim  rozpoczną sję 
wkrótce rozprawy nad projektem prawa o uwolnieniu 
duchownych od służby wojskowej.—  Z Rzym u^ d o n o ­
szą, że bawiący tam Xiążę Fryderyk-W tlhelm  P ru sk i, 
nie tylko znajdował się o północy d. 25 Grudnia, na 
M s z y  Pasterskiej w Sta M a r i a  Maggiore, ale i na Na­
bożeństwie dziennem w Kościele Ś. P i o t r a ,  odbytem 
przez O j c a  Śgo. Xiążę wraz z licznym orszakiem asy­
stował Nabożeństwu z trybuny , dla głów koronowa­
nych przeznaczonej. —  Kardynał Wikarjusz wydał 
edykt zakazujący Katolikom służącym u żydów, przez 
noc w domu swych panów zostawać. Tylko kobietom 
żonatym lub wdowom wolno w dzień służyć w Ghetto, 
(miasto żydowskie); dziewczętom służby tam przyjmo- fi 
wać pod żadnym pozorem nie woluo. (Scbl: Ztg).

R o z m a i t o ś c i . —  W Monarcbji A ustrjackiej, żyje bli­
sko miljon starozakonnych. Z tych największa liczba 
przypada na G o / i c j i i ta wynosi 314,000; potem idą 
W ęgry  z 229,000 i Czechy 71,000. W innych krajach 
koronnych nieznaczna ich tylko liczba, a w niektórych 
zaledwie po paręset.—  Lola Montes pędzi życie sielskie 
w K alifornji, zajmuje się. upraw ą swego ogrodu w Gras 
Valley, uczeniem szczebiotania papugi i śpiewania ka­
n a r k ó w .—  )'Gdzie idziesz?” zapytał ktoś muzykanta 
idącego z klarynetem. »Grac Requiem. »A za k o ­
go?” »Za dukata .”
6 S Z A R A D A .

P i e r w s z a  d r u g a  nie s t r a s z y ,  gd y  j e s t  d r u g ie  c z w a r t e ;
K to  ma t r z e c ie g o  z  d r u g ie m ,  ży c ie  m a ło  w a r te ;
P i e r w s z e  t r z e c i e  w  ty c h  czasaeh  m a ją  w a r to ś ć  w ie lk ą ,
W s z y s t k o  j e s t  b a rd zo  sm aczne , c zę s tu j ch o ć  b u te lk ą .

(Z esz ła  S z a rad a  A n n a ) .

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
B aran o w sk i M au ry cy  Ob: z  G ub: W o ły ń sk ie j n r  6 2 5 ; C zechow icz  

B e tin O b y : z  M ajk n r  1 3 3 4 ; D o m an iew scy  A nt: i  Apoli: O b y : l  O - 
s t ro w a  n r  5 7 0 ; F isz e r  W ła d :  P ra p o r :  z  B rześc ia  L it:  n r  5 5 6 ; Go­
d le w sk i S tan : O by: z K am iony n r 4 7 6 ; M aje ran o w sk i Jan  O b: z  W ie ­
lisz ew a  n r  556 ; O ry ń sk i A dam  O by : z C ze rn ik o w a  n r 5 8 4 ; P a r to -  
w ic z  F r y d :  Kup: z W ło c ła w k a  n r  599 ; X . P ię tk a  Ju l: P l e b a n z P u ł -  
tu s k a  n r  476 ; T u r k u l ł  K a je tan  Ob: z P ię tn a  n r  5 8 4 .—  B ezak Jem - 
M ajo r z O s tro łę k i; D obiecki M ateusz  O by: z  L iso w ic  n r  6 0 t ;  X . 
G rodzk i A n t: P leb an  z W inn icy  n r  2 6 8 1 ; X . G ra b o w sk i F ra n :  K ano: 
z  P u łtu s k a  n r 586 ; K ościelsk i Józ: Jen e :-M a jo r  z P ło c k a  n r  6 3 4 ; 
M an su ro w  Jen e :-M a jo r z  B rześc ia  L it:; M aszk o w sk i P o ru cz : z  P e ­
te r s b u rg a  n r 1778 .

W y je c h a l i :  B a rw iń sk i X a w : S ędz: P o ko ju  do D ubm a; B ern er 
Jan  Kup: do L ub lina; Bbbm A nt: O by: do G rodna; C ava llin i E rn e s t  
A r t :  M uz: do P e te rs b u rg a ; O rp iszew sk i K onst: O b: do C y c h ry ; P o - 
m ian o w sk i J an  Ob: do S zelig i; T y zen b au seu  K apitan  do Moskwy._

P r z y je c h a l i  k o le ją  ż e la z n ą :  G erlach  J e rz y  A jen t hand l: z L ip- 
ska; P a r to w ic z  Olt»» Kup: z G dańska  n r  5 5 6 ; P e tze l J e rz y  Ob: z  M b- 
n ich  n r 6 3 4 ; B aronów na v .Z e jd li tz  M arja  C ó rk a  J e n e ra ła  W ojsk  
P ru sk ic h , z L ign icy , n r  1 2 5 2 .—  L e ro u x  G atien  M echanik z  G dań­
ska n r  1 245 ; Scliulc Józ: Ob: z P o zn an ia  n r  5 8 4 .

W o j  a c h a li k o le ją  ż e l a z n ą : K a za rin o w  A nna W d o w a  po Jen e :- 
M ajo rze  do P a r y ż a ;  S p r io g e tt K aro l O by  do L ondynu; Scheluchin 
Ż o n a  Kup: do P 'a r j z a . —  P a s z k o w s k i F ra n : O by: d o K ra k o w a .

DOilENlfiNlA.
S k ła d  M uzyki Igo: KI ak ow sk iego , z aw ia d a m ia  S zan o w n y ch  

A m a to ró w  g ra ją c y c h  na S k rzy p c a ch , iź  o d e b ra ł św ieży  t r a n s p o r t  
|TlłÓ!t, p ra w d z iw y c h  R zym skich .



Do Składu papieru, piśmiennych i rysunkowych MATERIA­
Ł Ó W , na Krak:'Przed 111:, w domu W . Grodzickiego Nro 411, 
pod firmą G iw artow ski, nadszedł z Paryża między inne mi, zna­
czny transport najsławniejszych wirtuozów,
ż  gustownemi do nich KONSOLKAM1, z massy plastycznej i mitu - 
tającej kość słoniową; które sprzedają się po bardzo umiarkowa­
nej cenie.

Syndycy ostateczni massy upadłości T eressy W oluiewiczowej. 
Na skutek upoważnienia Trybunału Handlowego w  W arszawie  
z  d. 2 (1 4 ) Grudnia r. b., zatwierdzającego uchw ałę wierzycieli 
połączonych massy upadłości Teressy W oluiewiczowej, w  dniu 
1 (1 3 ) Grudnia r. b. nastąpioną, i w  wykonaniu tejże uchwały, 
ogłasza się niaiejszem: iż w dniu 19 (31) Stycznia 1854 r. o go­
dzinie 5 z południa w Trybunale Handlowym w  W arszaw ie, w do­
mu pod Nr 549, posiedzenia sw e odbywającym, przedane będą 
przez publiczną licytację przed W . Janem Grabowskim, Sędzią 
Komissarzem odbydź się mającą, A ktyw a massy upadłości Teres- 
ay W oluiewiczowej, a to za gotowe zaraz na miejscu płacić się 
mające pieniądze. W arunki kupna i przedaży, jak niemniej stao 
ak tyw ów , w  Kancellarji Trybu; Handlowego, u W . W iktora An- 
drycbiewicza Podpisarza tegoż Trybunału, przejrzane być mo­
gli.—  Teodor Łąeki. Andrzej Kokowski.

Mam zaszczyt donieść Przcśw: Publiczności, że jak w  zeszłych, 
tak i w tym roku, na nadchodzący karnawał, przysposobiłam roz­
maite D O M 1 K A , a mianowicie: Adamaszkowe, Mantyuowe 
i t. p.; także Kostiumy nowe Krakowskie, i Kostiumy do Mazura 
zwanego błękitnym, Z baletu Hrabina i Wieśniaczka, ozdobnie i 
starannie wykończone, są do wynajęcia lub do nabycia; oraz 
przysposobiłam Kostiumy dla dzieci.—  K. Kracińską, utrzymu­
jąca Magazyn Strojow Damskich i Ubiorow dziecinnych przv ulicy 
Miodowej pod Nr 481, na lin  piętrze.

B O B R A  na lat 22, są do odstąpienia ną dzierżawę. Bliż­
sza wiadomość w  Kantorze informacyjnym W . Kaczanowskiego 
oa Krakr-Przedm:. " ' ° ’
*

tO M A T E R J A , Ł Ó W  P I Ś M I E N N Y C H  i R Y C I n I
A. GIWAWffOWSEASEGO e t  Coanp:

przy ulicy Miodowej w  domu W . Grabowskiego N" 495. 
^Otrzymawszy w  kommis z najcelniejszych Domów P aryzk icb ,*  

JPerfum erje, jako to : Extrait Legra-ad, Triple Legrand, Eau/ig 
ffide Portugal, E x ta n t de la Societe Hygienique, E xtrait Lu-S| 
®bin, Ess Bouquet, Eau de Cologne Royale, Vinaigre de T o i-$  
l | le te ,  Pomade Legrand, Dupuytren, Cbardons, Violet Societeji 
gHygienique, d’Ourse, Philoeome, i zaręczona Pomada do.cośuię-z' 
Kcia W łosów , Macassar O il, Pomadki różowej do ust (Lip$ 
|S a łv e ) , Mydła Societe Hygenique i do golenia Gold Cream,a 
|Cream  Limanois Savon Cachemire, i w  flakonach Essence de. 
&Savon, Pastiles odorantes, Sachets Parfumes przyjemnych z a -^  
|p ąch ów  do bielizny', Poudre dentifrice Societe Hygienique, P a r *  
|p ic r  d’Egypte do kadzenia, Mleka do mycia nadającego^  
^piękną płeć, juk nie mniej w iele innych perfum i kosmetyków®. 
|niedających się tu objąć,.sprzedaje po cenie nader um iurkow a-#  

-^nej; kupującym zaś en gros stosowny procent odstępuję. f j

W  mieście W ojsławicach, Pcie Krasnostawskim, jest do naby­
cia z wolnej^ ręki, na w łasność, lub na w yp łatę rat dziesięć, lub 
też wydzierżawienie, począwszy id r. 1854. Su­
kna, cała w ódą pędzona, 1) z przędzalni, 2ch kompletnych as- 
sartimentów de cienkich i grubszych wyrobów; 2) z farbiarni 
z 5ćiu kotłów  i kipy, oraz mniejszych kociołków; 3) z apretury 
kompletnej; 4) z tkalni, z 9ciu warsztatami do niej i wszelkiemi 
rekwizytami; 5) z foluszów dwóch; 6) z pralni dogodnej; 7) z za­
budowań gospodarskich z wszelkiemi w ygodam i, składająca się. 
Opłata roczna z opałem od zabudowań i’ wodą rs. 210; opał co- 
roeznie wolny za opłatą rs 60. Fabryka la obecnie zatrudnia lu­
dzi 50 dziennie. Osoby chęć nabycia powyżej objawione mające, 
zechcą się zgłosić na grunt lub franco do W łaściciela, każdego 
czasu.—  August fV ipser, W łaściciel fabryki.

Dyrektor Fabryk, który jako Siedemeister w  najznaczniej­
szych fabrykach Magdeburgskicb i w  okolicach tegoż pracował,

i  który z najnowszemi ulepszeniami i wynalazkami tyczącemi się 
fabryki C U H .8 » tr  obeznany jest, życzy sobie w  Królestwie łąk 
Cesarstwie objąć'podobny obowiązek. Wiadomość u P. Sallier 
przy ulicy Podwale pod Nr 523.

© G rttO D W IIŁ  znający dokładnie sw oją sztu­
kę, i zalecony przyzwoitem sprawowaniem, może 
znalezc pomieszczenie w  dobrach Janowie, o kil­
kanaście w iorst od W arszaw y. Wiadomość bliż­

sza na miejscu w  Janowie, na trakcie Brzesko-Litewskim, na 5ej 
werszcie za miastem Pnwiatowem  Mińskiem.

Do sprzedania z wolnej ręki, lub wydzierżawienia na lat 9, MA­
JĄTEK ziemski, o wiorst 49 od W arszaw y odległy, na trakcie po­
cztowym  położony, w  glebie ziemi pszennej lej klassy od skiby 
do skiby, w  którym są obszerne łąki i pastwiska zyzne, \vysiew  
wyuosi przeszło 200 korcy Warsz: oziminy, a w tem  większa po­
łow a  pszenicy. O warunkach sprzedaży'lub dzierżawy, powziąść 
można wiadomość pod Nr 798 a, przy ul: Orlej, na Im piętrze, od 
ulicy Elektoralnej, idąc po lewej stronie, druga brama.

MtŁAfW  kęnny ze w'szystkiemi dogodnością-, 
mi, oraz mieszkanie i sklep od frontu, jest do w y-£  
najęcia każdego czasu, przy ulicy Zakroczym-jf 
sbiej, pod Nrem 1832. Bliższą wiadomość po-jj 

cziąść można w zakładzie Zegarmistrzowskim F. Lilnopa, przv<? 
Kulicy Długiej: N r.583:

Nowa-otworzonym został MAGAZYN W ARSZAW SKI w  Rado­
miu, w  domu VV. Hirosza, w tym celu, aby ułatw ić nietylko samym 
mieszkańcom miasta, ale i Obywatelom z prowincji, pośrednictwo 
z -W arszawą, i dostarczyć najlepszego rodzaju wyrobów  po cenie 
jak naj u miarko wańszej i najbardziej przystępnej. Teu Magazyn ob­
ficie zaopatrzony jest w  najświeższej mody tow ary w ełniane,zaró­
wno dla Mężczyzn jak i dla Dam, a m ianowicie: w  Drągs des Da­
mes, drapsde Zephir,Lamy, Korciki,Rękawiczki, Dywany, Pachoi- 
dła wszelkiego rodzaju, Mydła, Szkła w oajdobraószycb gustach, 
rożne Materjały piśmienne, i t.p. Nadewszyslko zaś poleca się 
względom Sz: Publiczności Skład Sukna, kompletnie tu i w yborą- 
wo dobranego od cen niższych aż do najwyższych, inajzupełniej w y -  
assortowanego. Licząc koszta podróży PP. W łaścicieli ziemskich, 
oraz czas i trudności w  przesyłaniu pakunków z W’arszaw y, śmiało 
rzrc można, iż nabycie towaru w  większym magazynie miasto! Gub:, 
który w niczem uieustępuje fK arszaw skim , a nawet za g ra n i­
czn ym , lak co do wyboru przedmiotów jako i cen umiarkowanych, 
daleko jest i będzie korzystniejsze. Dla tej to w łaśnie dogodnośni, 

N o w o -o tw a rty  Magazyn W arszawski, obowiązuje się ze wszelką  
skrupulatnością handlową, u łatw iać żądania JJ W W. i W W . Oby­
w ateli, na drodze nawet korrespondencji, zwymienieniem ceny sta­
łej, adresując: w  Radomiu przy ul: Rwaóskiej, w  domu W . Hiro­
sza, na ręce Norberta Płońskiego.

Po upływie lat. 1 Uu zamieszkiwania w mieście Kaliszu, jako 
wykw alifikow any Fabrykant O U Ł E W C  D K A A O lt i j iW ,  
jakie między rozliczuemi z zadowoleniem W łądż Kościelnych i Pu­
bliczności, odlałem w  miastach': Kaliszu, Ł ęćżycy, Pabijańićnch, 
Brzezinach, Lasko, i w innych miejscach; obeódio od Sgo Micłta- 
ła  r. z. stale zamieszkuję w  mieście fabrycznenr jZgierzu, gdzie 
każdego czasu podejmuję się nietylko w  miejscu i okolicy, lecz
i z. odległych stron, przyjmować o.bstalunki Odlewu Dzwonów, 
podług zaządać się miaoego kalibru, i na miejscu żądanem, uda 
się i tamże odleje, a za trw ałość, akuratnośc terminu i dokła­
dną harmonją głośną, zaręczając przy odwołauiu się do pow yż­
szych miast, inain zaszczyt polecić się względom Publiczności.—  
Wilhelm Richter.

IA O Ś Ć  X A l V O a O W A  H I E L O X A .
W yborny skutek tęgo inaterjału naw'ozowogo udowodniony zo­

sta ł doświadczeniem tak dalece, że plon po nawiezieniu kośćmi 
gruntu, przew yższał wszelkie uawozy sztuczne. Cena centnara sto- 
funtowego na rs. 1 kop: 35 oznacza się w  W arszawie, gdzie z na­
stąpieniem spławu ua W iśle, sprowadzoną zostanie. Zamówięnia 
przyjmują się u Piotra Steinkeller w W arszawie. *

Urzędnik E m e r y t, w  s ile  w ie k u , o b ezn a n y  z  s k a r b o w o ś c ią  i a d ­
m in is tr a c ją , p o s ia d a ją c y  j ę z y k  p o lsk i i n ie m ie c k i, ż y c z y  sob ie
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p rzy jąć  ZARZĄD DOM U, n aw et znacznego tu  w  W arszaw ie;—  
gotów  obok rękojm i ja k a  zasłużonego U rzędnika w spiera, upe­
w nić poruczone do rą k  fundusze, obok rzetelności. Blizsza w ia ­
domość w K antorze Przem ysłow o-K om issow ym  K. O rłow skiego 
i Spółki, p rzy  ulicy D ługiej, Hotel Polski, N r 7.

R Z Ą D C A  S H E i A D I J  W A P N A  KRAKOW SKIEGO, 
naprost Magazynu Kolei żelaznej, p rzy  ulicy Jerozolim skiej, po­
dejmuje się dostarczać do kuchni W I J G r Ł A  opałow ego Szlą- 
skiego, do każdego domu, za wynagrodzeniem  pół kopiejki na o- 
sobę siadającą  do stołu.

OSOBA z prow incji, bezżenna, w  średnim w ieku, życzy 
sobie p rzy jąć  zaraz  obow iązek do zarządu  w Gospodarstw ie, Do­
zoru lasów , W ó jta  Gminy, Rachm istrza Dominialnego, lub P isa ­
rza  zakładu fabrycznego. W iadom ość w  Redakcji K urjera .

Różne KAPITAŁY w  częściach po rs. 2 ,2 5 0  i 
J F j P v  w  m niejszych, są zaw sze da wypożyczenia na p ierw szą  
I T W /  h ipotekę domu w  W arszaw ie , lub dóbr w  tej G ubernji, 

bez pośrednictw a fak torów . W iadom ość pod Nr 98 0 , 
p rzy  rogu ulic G rzybow skiej i Granicznej, w  domu Meeenasa 
Podbielskiego, 2gie p ię tro  na praw o; z raua  do lO ej, po południu 
od 3 do 6ej.

M łody C Z S i O A A 'I E R ,  obeznany gruntow nie z Buchhalte- 
r ją  i X ięgarstw em , posiadający chlubne św iadectw a; może zna­
leźć kondycję u  niżej podpisanego.—  E d w ard  R i c b l ,  X ięgarz  
w  Kaliszu.

K toby chciał wspólnie odpraw ić, albo też jadąc do P e te rsb u r­
ga, zabrać  z sobą MŁODZIEŃCA do Korpusu Kadetów; niech 
raczy p rzysłać  wiadomość do K apitana T oka tiło w a  w  Ł o w i­
czu, N r 18.

HOTEIi FRl\a:XHl
W  DREŹN IE.

N ow y W łaścic ie l zaprow adził w  tym  domu w szelkie m ożliw e 
ulepszenia, a  to celem pozyskania zadowolenia podróżnych. N a- 
dew szystko podróżni znajdą tam  w yborną  kuchnię, dobre łóżka, 
dobre w ino, a to w szystko po cenach bardzo um iarkow anych. 
Podpisany, będąc z urodzenia F rancuzem , mówi nieco po polsku, 
gdyż b aw ił czas niejaki w  tym  k raju . Z  jeg o  strony nie pomi- 
niętem nie zostanie, aby uczynić pobyt podróżnych w Dreźnie 
przy jem nym .—  L udw ik J ła ffarra , w  Hotelu Francuzkim .

Polecam  się Szanownym zwolennikom K onnej/ł 
Jazdy,iż podług najlepszych zasad, udzielam lek c ji?  
Damskiego i Męzkiego jeżdżenia, na w łasnych ko 

g) ——— ' ■ niacb, doskonale w ytresow anych; zaręczam , iż@.
fvw przeciągu dziesięciu lekcji, każdąD am ę w yuczę  śm iałej i do-A  
Vbrej. jazdy  konnej. P rzyjm uję także Koni na stajn ię do tre so w a - 'J  
f W ,  których w krótk im  czasie kompletnie ujeżdżać zobow iązuję®  
Esię. Mam także na sprzedaż W IERZCHOW CA gniadej m aści,®  
I  zdatnego, pod w ierzch dla Dam. Mieszkam pod N °739 na Tłóm a-A 
R ekiem .—  M. Galiński, N auczyciel konnej jazdy.

K toby po trzebow ał p raktycznego G O I P O D A H M  do 
zarządu znacznego m ajątku , i do w szelkich in teresów , z kaucją  
lab bez kaucji; albo k toby m iał Ma ją tek  w dobrej ziemi w  Ma­
zowieckim , do w ydzierżaw ienia  od 1 ,000  do 2 ,000  rs. rocznie; 
lub ktoby miał M ajątek z lasem do sprzedania do w ysokości rs. 
20,000; raczy  co do każdego in teresu  w szczególe zostaw ić a- 
dres w  handlu W in Mioduszewskiego przy ulicy R ym arskiej, lub 
u S tanisław a Lilpop, w  fab ryce  machin rolniczych na Solcu.

W  bieżącym  miesiącd rozpocząłem  udzielanie 
Ł E R C J I  B I S A K J I A ,  i takow e do końca M ar­
ca bieżącego rókn przyjm ow ać będę. Każdy cho­
ciażby poprzednio najgorzej i n ie 'czy te ln ie  p isa ł, 

w ydoskonali w  ciągu 20 lekcji charak ter sw ego pisma tak , iż po 
upływ ie tego czasu pisać będzie rów no, czytelnie i dla oka p rz y ­
jemnie. Dzieci, niemające la t 13, potrzebują dłuższego czasu. 
Osoby m ające ręce mocuo drżące z n a tu ry  lub z powodu ciężkiej 
p racy , m ały ty lko  postęp Uczynićby m ogły, uiemogąc kierow ać 
piórem podług sw ej woli —  W  domach pryw atnych udzielam 
lekcje w  godzinach przedpołudniowych; w ntem mieszkaniu odgo-

dziny 4ej do 6ej ż południa, p rzy  u licy  Długiej N ro  585 , w  hotelu  
Polskim .—  K osiński,

KAITOM ŁOTEEJI f
L I D A V I H A  G I W A R T O W S U I E G O ,  I

po łożony  p r z y  u licy  K rako.-P rzedm : pod N r  4 3 0 ,  \f  
©  naprzeciw ko  u licy  Bednarskiej. A
i] Ma zaszczyt donieść, iż w  oslatuiem  ciągoieoiu 5ej k lassy  8 2 W 
V L oterji, następujące w tym że K antorze padły  w ygrane :
1) na N r 1379 2 2 Rsr. 15 O O O . V
Y na N r 795 s/ 5 R sr. l . O O O .  Y
ty na N r 3892 5/ s R sr. 1,000. < §
/voprncz wielu pomniejszych w ygranych. —  Tenże K antor pole-A 
l 'c a  się z Ł O S A N IH  calkow item i i częściowemi ‘/ i ,  y 2 i 1/s, doW 
|\nas tępnej klassy lej L o te rji 83ej; o raz Osobom na prowincji®  
^zam ieszkałym , życzącym  grać w  niniejszą L o te rję , zapew nia? 
M najakuratniejszą korrespondencję. ®

^  ^  ■ #  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ' - > ©

S K Ł A D  G Ł O W N I

OLEJ!)
FABRYKI ŁO TO SZY N SK IEJ i

ypjprzy N o w ym  Z jeźd zić , w p ro s t Z a m ku , w  dom u n a rożnym ^  
r  ulic  K rako .-P rzedm : i  M a rjen szta d t.
^Zaw iadam ia , że w  Handlu jego  znajduje się Olej dopalenia}* 
jjRZEPAKOW Y, li-ty lko  z lego nasienia w y rab iany , i now ą me-(j 
htodą rafinow any. Olej ten ma przed innemi tę  w yższość, że oa-S 

.fleżycie  będąc sporządzony, daje św ia tło  czyste , mocne, bezża- 
jjjdnego w yziew u i kopciu,czego niepodobna uniknąć używ ając dofj 
^o św ietlen ia  innego gatunku Oleju, jak  rów nież kamfiny. Ja k k o l- | 
77wiek w  r .  b., z powodu zupełnego nieurodzaju rzepaku, cenag 
llO lejn rzepakow ego, je s to  w iele w yższą od cen la t poprzednich,!' 
hjednakże św ia tło  lampy średniego rozm iaru w y ró w n y w a ją c e l 
yotrzym naem u z 6 c iu ś w ie c , na jedną godzinę kosztuje kop 1,2 
gezyli Ig r. 2 ).—  Oprócz porwyższego gatunku, dostać możnab 
^wszelkiego rodtzaju O L EJO W , PO K O STU skero-scbnącego, ig 
BOleju do jedzedia, po um iarkow anych lecz s ta ły ch  cenach. ■ 
ł>Dla oszczędzenia fatygi osób bezpośrednio interesow anych,! 
^zaprowadzone zostały  odpowiednie drukow ane kartk i, stano-J 
jjw iące dowód na zakupioną ilość Oleju, ja k  rów nież uiszczoną!) 
bza takow y należuość, k tóre każdemu na żądanie chociażbyś 
rpo dw a-kroć dziennie, są w ydaw ane. —  Z arządzający  S k ła -; 

Jd e m , Sew eryn Sieciński.

S E R .  krajowy Szwajcars/ti, sprzedaje się pray uli­
cy Długiej pod Nr 584, w hotelu Niemieckim.

§  W  ogrodzie Rudolfa Ohm, za rogatkam i W olskiemi, dostać^ 
•Jśmożna w  w yborow ych gatunkach HAŁAFJOHÓW| 
g fi AMI8TV R ruxelskiej, RXEPV T eltow skiej, HAR t 

g D Ó W  Hiszpańskich i §AŁSIFJI, oraz .lARtllSIU^ 
brunatnego i zielonego na zagonach; jak o  też C7 A S k O R J 1  

^praw dziw ej suszonej po 30 kop: garniec.—  Lubow nicy K W IA -J 
£T Ó W , znajdą tamże rozkw itające i kw itnące Cebule kwiato-gj 
Swe w  doniczkach, j. t. I lyacynty , Tulipany i T acety .

8RŁAD FORTEPIANÓW
ZAGRANICZNYCH, 

przy ulicy W ierzbow ej, N r 0145, obok D rukarni 
K urjera  W arszaw skiego,

^zaw iadam ia lubow ników  m uzyki, i z  oczekiwane Paryzki ez 
^ fip s tram rn ta , „O rgue Melodium** zw ane, nadeszły w różnej,* 

k\vielko|ci; ór.tz Piano Orjsue składające s rę z dwóch instru- 
. nientów pułąt-znnych, z których każdy pojedynczo, lub ra-^

'f/j. zom u ź s ty  byc.jnozc.
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Butelek 1,200 WINA W ^filEBSalEGO
starego, z różnych lat**i w różnych gatunkach, jako to: 
z r. 1834, 1827, 1826, 1823, 1822, 1821,1818, 1811, 

1798 i 1792, są z wolnej ręki do sprzedania za gotową polską 
monetę. Życząey sobie nabyć takowe, raczą się zgłosić listami 
frankowanemi, w Krakowie pod N r 150, na W esołej, naprzeciw­
ko Kliniki.

Zeszłej Niedzieli, idąc z Saskiego placu do Kościoła Bernar­
dynów i Kapucynów, zgubiono KORONKĘ, z czarnych he­
banowych kulek, w oprawie i z Krzyżem metalowym. Ł aska­
w y  Znalazca raczy odnieść do domu Skwarcowa na Saskim pla­
cu, do Magazynu W. Adeli Hoffmann, gdzie oprócz wdzięczno­
ści, otrzyma przyzwoitą nagrodę.

W czoraj, przechodząc ulicą Nowolipie, Nalewki, ogród Krasiń­
skich, na Śto-Jerską, a ztąd przez plac Krasińskich do Tryb; Handh, 
zgubione zostało POHTE-iHONNAIE duże, w  W exlam i,na 
rzecz Józefa Rajchman, Xiążka Legitym: Szlamy Eiseobeth, część 
Łosu N r 21,749 */s z 5ej kl: 82 Lot:, dwa Bilety z Loterji Brylan­
tow ej N r 1911 i 1912, oraz różne notatki; niemniej List pod adre­
sem W . Zabłockiego. Znalazca raczy zwrócić do Józefa Rajchman, 
pod N r 2236 b, przy ulicy Nowolipki, w domu W . Pryliriskiego, 
z a  co  oprócz wdzięczności, otrzyma przyzwoitą nagrodę; nadmie­
niając, że zastrzeżenie co do Losów już uczynione zostało.

D O M I N A  damskie i męzkie, czarne i kolorowe 
z różnych materji; jako też IIRIORV KRAKO­
W SKIE męzkie zupełnie now'e; oraz MASKI, są 
de wynajmowania w  Magazynie Strojów przy uli: 

Senatorskiej w domu W . Bujno, naprost bramy domu zwanego 
Roezlera.

Mam honor donieść Szan: Panom i Paniom, iż postanowiłam w y­
przedaż mego handlu, j. t. R Ę B A W I C I E R  glansowanych 
w  dobrych gatunkach, po cenie kop. 35 męzkie, damskie kop. 30; 
Duńskie Rękawiczki męzkie po kop: 20; damskie po kop: 22ya; oraz 
inne Tow ary, po cenie bardzo zniżonej. Przyjm ują się także Ręka­
wiczki do prania; przy ulicy Krako:-Przedtu: pod Nr 399, wprost 
Śgo K rzyża.—  Emilja Krowińska.

OSTRYGI świeże, nadejdą jutrzejszą pocztą, 
do Składu W in i Korzeni Ernesta Nickiego, przy 
ulicy Bielańskiej N r 466.

Nader stare i wyborne Y A IN A  W ęgierskie, po-(l 
chodzące ze sławnej piwnicy, po ś. p. Hr. Karwickim 
zMizocza, (gdzie od 70-100przeszło lat zostaw ały),(I 
w  gatunkach najlepszych j. t. pół-Maślacze wytrą-A  

wne, grube Maślacze i stare Maślacze, wilości około 200 bute-\f 
Alek, w cenach od 3cb do 20 rs. butelka; zostały przez wykona-© 
^w ców  testamentu Nieboszczyka, do sprzedania powierzone do-(4 
©mowi Handlowemu Fr:T O E PL lT Z  SSrów, w W arszawie przy^J 
Ijulicy Daoiłowiczowskiej, gdzie szczegółową specyfikację W inafl 
l i  dowody jego pochodzenia przejrzeć, oraz całą partję razem, a 
I jlub częściowo, a nawet pojedyncze butelki, nabywać można. (I

r ą g ,

Przy ulicy Nowy Świat i rogu Mokotowskiej, w domu pod Nr 
1658, jest do wynajęcia na Bale lnb Wesela, porządny LO­
KAL, w raz z Salonem. Wiadomość na miejscu.

Sekwekwestor Skarbowy Ptu Warszawskiego. W  dniu 5 (17) 
b. m. i r., o godzinie 12ej w południe, odbędzie się przed podpi­
sanym Sekwestratorem Skarbu w Urzędzie W ójta Gminy W ią­
zowna, głośna publiczna in plus licytacja, na sprzedaż 60 sążni 
Drzewa sosnowego. Każden przeto chęć kupna takowego mają­
cy, zechce przybyć w terminie i miejscu wyż wymienionem. —  
Rembertowiez.

Ponieważ wiele osób mylnie mniema, jakoby mój MAGA­
ZYN STROJÓW przeniesiony został; przeto mam zaszczyt 
oświadczyć Szanownym Damom, iż jak dotąd tak i nadal u- 
trzym uję go w własnym domu przy ulicy Freta pod Nr 258, o- 
bok Cukierni.—  Tamże potrzebną jest PANNA uzdatniona 
ze wszystkiem do robienia Kapotek.— Emilja Śliwińska.

Potrzebne jest MIEBSBKANIE, składające się z 2ćh lub 
3ch porządnych Pokoi, z umeblowaniem lub bez, z Kuchnią lub 
w  razie niemożności bez takowej, w blizkości ulic, Królewskiej, 
Nowego-Swiatu i Krak:-Przedm:. Ktoby takowe miał do odstą­
pienia, raczy udzielić wiadomość Pisarzowi Poczthalterji W a r­
szawskiej, lub wExpedycji Gazet przy Poczt-Amtcie W arszaw ­
skim, gdzie wydają Gazety.
O rf * * * * \ * * * * *  * * * * *  * * * *  * * * * 1  * * * * 1  * # # «  * * * *  * * * * *  * * * * * * 0

i Potrzebny jest G U W ER NER  do drobnych dzieci, r o - ł 
* dem Polak, bezżeuny, w  średnim wieku, znający język niemie-?
; cki,francuzki i rossyjski; w ogóle zaś uzdatniony do udzielania 
S dzieciom początkowych wiadomości naukowych. O bliższych
> warunkach dowiedzieć się można przy ulicy Miodowej Nro 491,
| u właściciela domu w Kantorze, codziennie odgodz: 12ej do2ej.
> Ktoby jednak nie mógł przedstawić wiarogoduego św iadectwa 
j  tak co do naukowego jak  i do moralnego wykształcenia, jako- 
< też chlubne poręczenia znanych tutejszych Obywateli,daremuie- 
Jb y  się zgłaszał. i

Rs. 3 NAGRODY.—  W  nocy z dnia 2 na 3ci S ty­
cznia r. b., za karetą Pocztową z Łomży do W ar­
szawy idącą, pobiegł D IES, Trezor zwany, z ga­
tunku wyżłów, biały w  centki, uszy kasztanowate, 

jedno lewe w  połowie białe, ogon ucięty z kitką, na grzbiecie 
sierść trochę w yciętą mający, w  drugiem polu, i przy Stacji 
Pocztowej w Sieluniu zaginął, gdzie by ł przez miejscowe osoby 
z piękności chwalony, wołany, i jak  się zdaje przytrzymany zo­
sta ł. Ktoby o jego pobycie miał wiadomość, raczy ją  udzielić 
na koszt Właściciela, Muszalskiemu Patronowi w  Łomży,lub Mar­
cinowi Grabowskiemu Adwokatowi, w W arszawie przy ulicy 
Nalewki pod Nr 2264 mieszkającemu, gdzie nagrodę powyższą 
niezawodnie otrzyma.

NOWE ZAWIADOMIENIE.
K A A T O B

INFORMACYJNY, INTERESÓW OGÓLNYCH,
, z Kau,cją,

J .  C I E S Ł I A S K I E G O
IVr 498, na lm  piętrze, róg  ulic Kapitulnej i Podwala, 

w domu IV. Richtera.
Powinszowanie Nowego Roku Wysokiej Publiczności składając; 

rozpoczyna zakres przedmiotów właściwych Firmie, w którym, 
za godło bierze jej zaufanie, a za cel: Znkład powszechności zrobić 
użytecznym i rutynę prawną interesom wskazać.—  Kompletując na 
tranzakcje S. Jana r. b. zbiór Kupna, sprzedaży, wydzierżawienia, 
Dóbr ziemsk:, Nieruchomości, m. W arszawy i innych miast, lasów, 
zakładów, kapitałów, lokacji i t. p.; bierze myśl upraszać W łaści­
cieli, o nadsyłanie anszlagów szczegółowych, ceny : szacunkowej, 
dzierżawnej, ostatecznie. Dzierżawców jakiej Possesji potrzebują? 
Posiadaczy Kapitałów oznaczenia ilości summ, do wypożyczenia. 
W  żądaniach różnych, o rychłe zawiadomienia. Dawniej w  do­
brach aziedzicznycb moich gospodarstwa prowadząc, rolników u- 
zdatoioych poznałem skuteczność, dla tego w r. b., przy zapisywa­
niu s ię : Agronomów, Rządców, Oficjalistów wszelkiego rodzaju, 
usilnego starania dołożę na zbadanie pochodzenia, świadectw. 
Wcześniejsze doniesienie jakiego Oficyąlisty do Dóbr zachodzi, po­
trzeba, jest także warunkiem. Co co do fabryk Cukru i innych, u- 
waga taż sama. Sukcessyjne należności, lub inne, nawet w ościen­
nych Państwach Europy będące, ułatwia; oraz :

K A N T O R
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K ,

Guwernerowie, Guwernantki, Bony, Metrowie, Nauczycielki 
muzyki, z Polaków, Francuzów, Niemców, Anglików, z rożnem 
wykształceniem i talentami, życzą być umieszczonemi, lub dawać 
lekcje na godziny.— Emilja z W ężyków, Cieślińska.

Dziś rano zimna stopni 14. W czoraj w południe zimna stopni 9.
Dziś rano wysokość wody na kViSle stop 5 cali 5.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Lady Tartuffe.

W Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa d. 3 (15) Stycznia 1854 r.—  Cenzor, F. Sobieszczański.


